
 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

GAZETKA UCZNIOWSKA 

Zespołu Szkół nr 10 

im. Józefa Piłsudskiego  

w Bydgoszczy 

NR 5 

ROK SZKOLNY 2013/2014 

kontakt: strzal10@interia.pl 

 

W numerze: 

◘ krótko i węzłowato o EuroWeeku; 

◘ Finał III edycji Konkursu Poetyckiego Santo, 

santo...; 

◘ o sukcesie naszych siatkarek − wiwat 

dziewczyny; 

◘ pożegnanie z Rokiem Fredry; 

◘ o sztuce oszczędzania; 

◘ o książkach, którym do twarzy nawet  

w trampkach; 

◘ o samorządowych inicjatywach. 

 

 

Przedwiośnie!  

 

Przebiega kot przez podwórze.  

Ostrożnie omija kałuże:  

- Brrr! Wszędzie woda i woda.  

To nie dla kota pogoda!  

Jest mokro. Jest szaro. Nieznośnie.  

Przedwiośnie... 
 

◘  Maria Terlikowska  

    

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

STRZAŁ  

W  

DZIESIĄTKĘ

! 

Opieka merytoryczna i skład:Katarzyna 

Jarzembowska i Ewa Lewalska 

Podpatrzone… Podsłuchane… 

♦ Wysyp Recytatorów  

Ostatnie tygodnie przyniosły prawdziwy urodzaj 

na recytatorów, którzy już od dłuższego czasu 

popisują się podczas konkursów i sięgają po 

wspaniałe trofea.  Na początku marca podczas 

koncertu galowego XIX Powiatowego Konkursu 

Recytatorskiego dla Uczniów Szkół 

Podstawowych pt. „Rodzinne Obrazki” najwyższe 

miejsce zdobył Jędrzej Szmyt z klasy 6cp, zaś w 

VIII Międzygimnazjalnym Konkursie 

Recytatorskim Poezji Agnieszki Osieckiej drugie 

miejsce zajął Kamil Tyrakowski z klasy 3ag. Więcej 

informacji i rozmowa z laureatami − w 

kwietniowym numerze „Strzału w 10”.  

◘ Redakcyjny Podglądacz i Podsłuchiwacz:) 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

    Tydzień po europejsku... 

W dniach od 3 do 7 marca byliśmy w Długopolu Zdrój na Ziemi Kłodzkiej na obozie szkoleniowym EuroWeek - 
Szkoła Liderów, zorganizowanym przez Europejskie Forum Młodzieży.  
 
Dla niektórych (w tym dla mnie) był to drugi wyjazd połączony z nowymi doświadczeniami, nauką i zabawą. W 
trakcie pięciodniowego obozu mieliśmy szansę doskonalić posługiwanie się językiem angielskim, gdyż zajęcia 
prowadzone były głównie w tym języku. Mieliśmy bardzo napięty grafik - od 9.30, zaczynając Energizerem, na 
godzinie 20 i dyskotece kończąc. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Każdego dnia mieliśmy po 2-3 prezentacje. Były one bardzo interesujące i zabawne, opowiadały o kulturze oraz 
tradycji tamtych krajów, tak różnych od naszych. Odbyła się również Debata Oksfordzka, która polegała na 
wyminie opinii na temat publicznych i prywatnych szkół. Między wykładami uczestniczyliśmy w zróżnicowanych 
grach i zabawach, podczas których mogliśmy jeszcze lepiej się poznać i zaprzyjaźnić. W trakcie trwania obozu 
odbyła się wycieczka do Kłodzka, w którym zobaczyliśmy Twierdzę Kłodzką, oraz do Bystrzycy Kłodzkiej, gdzie 
zwiedziliśmy Muzeum Filumenistyczne. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Podsumowując... Po EuroWeeku słowo „masakra” nigdy już nie będzie takie samo... 
 

◘ Dominika Jagodzińska 

 
 

WAŻNY TEMAT 

 
 

 

 
 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Prawie święty! 

27 stycznia, czyli na chwilę prze rozpoczęciem ferii, na terenie  Wojewódzkiej Biblioteki Pedagogicznej w 
Bydgoszczy została rozstrzygnięta III edycja Konkursu Poetyckiego, którego motywem przewodnim były słowa 
kompozycji Piotra Rubika: Santo, Santo, Santo na tę chwilę czeka świat... Santo, Santo, Santo ukochany papież nasz.  
To co w nim dla nas było święte - jego głos, dobroć, jego myśl. To co w nim, choć to niepojęte, na ołtarzach zacznie 
żyć…   
 
Konkurs odnosił się do życia i twórczości przyszłego świętego - Jana Pawła II. Objął swym zasięgiem nie tylko 
szkoły z naszego miasta. Wśród 50 nadesłanych prac były utwory z placówek w Bydgoszczy, Paterku, Nakle, 
Zakrzewie, Wysokiej i Maksymilianowie. Autorzy w swych utworach często odnosili się do tego, jak  papież 
nawracał ludzi prostymi słowami i gestami. W każdej pracy podkreślana była dobroć i pobożność Jana Pawła II. 
Wszyscy uczestnicy konkursu w swoich pracach ukazywali wielkość naszego papieża. Nagrody w konkursie zostały 
sfinansowane dzięki pomocy Rady Rodziców przy naszej szkole. Władzę szkolną reprezentowała pani wicedyrektor 
Maria Rodzik, która krótko podsumowała  konkurs. Nagrodzone wiersze były na wysokim poziomie i choć mówiły o 
tym samym, każdy był inny. Wybrani uczniowie z naszej szkoły zostali poproszeni o odczytanie nagrodzonych 
utworów, dzięki czemu  szersza publiczność mogła zapoznać się z najlepszymi pracami. 
Oto autorzy nagrodzonych prac w kategorii szkół podstawowych: 
Julia Sajdłowski ze Szkoły Podstawowej Towarzystwa Salezjańskiego w Bydgoszczy − 1 miejsce 
Martyna Milewska ze Szkoły Podstawowej w Wysokiej − 2 miejsce 
Patrycja Piątek ze Szkoły Podstawowej w Zakrzewie − 3 miejsce 
Wyróżnienia otrzymały: 
Weronika Piątkowska ze Szkoły Podstawowej nr 9 w Bydgoszczy 
Agata Deżakowska ze Szkoły Podstawowej w Maksymilianowie 
Alicja Gabrysiak z Zespołu Szkół nr 21 w Bydgoszczy 
  
Zwyciężczynie w kategorii szkół gimnazjalnych to: 
Olga Lubianiec z Zespołu Szkół w Paterku − 1 miejsce 
Olga Flemming z Gimnazjum nr 50 w Bydgoszczy − 2 miejsce 
Alicja Leśna z Gimnazjum nr 6 w Bydgoszczy − 3 miejsce 
 
Wyróżnienia otrzymały: 
Julianna Pioterek-Ślubowska z Zespołu Szkół w Paterku 
Sonia Kaszuba z Gimnazjum nr 17 w Bydgoszczy 
Julia Brzeska z Gimnazjum nr 6 w Bydgoszczy 
  
Galę poprowadziły Michalina Pol i Dominika Jagodzińska z klasy 3cg. Swoim śpiewem uświetniła ją Marta Kropińska 
z klasy 1dg, która razem z Barbarą Misiak, moim kolegą klasowym Oliwierem Pawłowskim i ze mną odczytała także 
nagrodzone wiersze.  
Wywiady z uczestnikami - na stronie 5. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

 

 
 

◘  Olivier Stankiewicz 

 

 

 
 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Zwycięstwo naszych siatkarek! 

Jesienią w naszym mieście trwały rozgrywki, w których uczestniczył także zespół z naszej szkoły.  Uczennice 
klas siatkarskich od października brały udział w zmaganiach bydgoskich drużyn w piłce siatkowej. Udało im się 
wywalczyć tytuł mistrzowski. Pokonały dwanaście reprezentacji z bydgoskich szkół podstawowych.  
 

Od początku rozgrywek była widoczna przewaga zawodniczek z naszej szkoły. Wynikała ona z faktu, iż w naszej 
placówce, jako jednej z dwóch w Bydgoszczy, prowadzone są klasy o profilu piłki siatkowej. Warto dodać, że 
rywalizacja odbywała się na boiskach o mniejszej wielkości niż zazwyczaj, a mianowicie 7x7.  
Trenerka naszych dziewcząt stwierdziła, że warunki takie zmuszają zawodniczki do wykazania się dobrą techniką 
indywidualną. - Chodzi o to, by poprawnie odbijać piłkę sposobem górnym i dolnym, umieścić piłkę w polu 
przeciwnika i zdobyć punkt. Dołączyć należy też umiejętność wykonania zagrywki, która w tym wieku jest bardzo 
trudnym elementem gry - podkreśliła pani Agnieszka Malinowska.  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Dzięki wspaniałym umiejętnościom naszych zawodniczek wynik zawsze był równy i wynosił 2-0. Z tego wynika, iż 
nigdy nie był potrzebny dodatkowy trzeci set do rozstrzygnięcia meczu. Sukces naszych siatkarek jest wynikiem 
umiejętności oraz ich dużego zaangażowania i woli walki. Nie można tutaj zapomnieć także o umiejętności gry w 
zespole, która także wpływa na ostateczny wynik, ponieważ piłka siatkowa jest dyscypliną zespołową. Z 
rywalizacji tej nasze siatkarki wyszły bez kontuzji, dzięki czemu mogą dalej przygotowywać się do następnych 
ważnych zmagań. Jak dowiedziałem się od opiekunki siatkarek, przygotowania do tej rywalizacji zawodniczki 
„rozpoczęły już na początku 4 klasy, kiedy dziewczęta zaczęły  naukę gry w piłkę siatkową. Uczestniczyły w 
wielu turniejach, osiągając różne rezultaty, ale cały czas doskonaliły się i walczyły ze swoimi słabościami”.   

Gratulujemy tak znaczącego sukcesu i życzymy dalszych wygranych meczy! 

◘ Olivier Stankiewicz 

 

Nasi Mistrzowie 

 

Zwycięski skład to: 
Inga Babicka, Magdalena Kempa, 

Weronika Poświata, Adrianna 
Nunzek, Anna Łęgowska, Angela 

Kopczyk, Oliwia Łudkowska, Natalia 
Sokal, Martyna Tatarzyn i Zuzanna 
Kuligowska (uczennica klasy 5ap). 

 

Świetlica to świetna zabawa! 
 

Mimo bardzo trudnego dojścia (wyjście przed szkołę, przejście przez labirynt i schody), kiedy znajdziemy się już w 
świetlicy, zobaczymy, jakie to miłe miejsce. Znajdują się tam wygodne siedziska. W jednej z sal bawimy się, gramy w 
gry, a w drugiej panuje zupełna cisza (odrabiamy lekcje, czytamy, rysujemy). 
„Jest to przyjemne miejsce, w którym odrabiam lekcje i bawię się z kolegami. Poza tym panie są miłe i nigdy nie 
krzyczą, jest bardzo miła atmosfera. Panie zawsze zachęcają mnie do udziału w konkursach”. Tak o świetlicy mówi 
mój brat, uczeń pierwszej klasy szkoły podstawowej. 
„Bardzo często chodzę do świetlicy. Nie żałuję tego. Czas spędzony w świetlicy szkolnej przeznaczam na odrabianie 
lekcji lub na miłą zabawę. Bardzo lubię wszystkie panie. Biorę udział w wielu konkursach plastycznych i aktorskich”. 
Tak opisuje pobyt w świetlicy moja koleżanka i sąsiadka, Maja, uczennica drugiej klasy szkoły podstawowej. 
W świetlicy można brać udział w licznych konkursach, takich jak: „Projekt kartki walentynkowej”, „”Choinka moich 
marzeń”. W tym miejscu działa także zespół Świetlików. Biorą one udział konkursach np. „Muzyczny Świetlik”. 
Niedawno odbyło się nawet pasowanie na Świetlika. 
Ja też chodziłam do świetlicy i miło wspominam ten czas. Nie jest to nic strasznego... Zachęcam też do udziału w 
konkursach! 

◘ Olga Wnuk-Lipińska 
 



A ona, a ona nie mówi nic. 

Jej uśmiech, ten uśmiech – 

Czy ze mnie drwi? 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Wywiady z laureatami Konkursu Poetyckiego „Santo, Santo...” 
przeprowadziła Dominika Jagodzińska z klasy 3cg 

 
Olga Lubianiec z Zespołu Szkół w Paterku - zdobywczyni pierwszego miejsca wśród klas gimnazjalnych  
- Co Cię skłoniło do udziału w konkursie? 
- Zostałam zachęcona przez panią od języka polskiego. 
- Czy na co dzień masz do czynienia z poezją? 
- Raczej nie. Piszę tylko wtedy, kiedy są ciekawe konkursy. Na co dzień wolę książki przygodowe. 
- Czy lubisz pisać? 
- Jeżeli jest natchnienie i pomysł, to do razu chwytam kartkę i długopis. 
- Kim jest dla Ciebie Ojciec Święty ? 
- Miał bardzo dobry kontakt z młodzieżą i to m.in. sprawiło, że go pokochałam. Potrafił żartować z samego siebie, nie 
wstydził się łez... Jest dla mnie wzorem do naśladowania. 
 

 

 

 

 

 

 

 

Julia Sajdłowski ze Szkoły Podstawowej Towarzystwa Salezjańskiego - zdobywczyni pierwszego miejsca w kategorii 
szkół podstawowych 
- Co było dla Ciebie inspiracją do napisania wiersza? 
- Jan Paweł II zawsze mnie inspirował. Kiedy dowiedziałam się o konkursie, od razu obejrzałam film o Ojcu Świętym . 
Dowiedziałam się dużo o jego życiu, dzięki czemu z  łatwością napisałam tę pracę. 
- Kim jest dla Ciebie Jan Paweł II ? 
-  To wielki człowiek. On nie miał łatwego życia, stracił wcześnie matkę, ojca, brata, a mimo to szedł przez życie z 
uśmiechem. Poza tym zawsze musiał powiedzieć coś śmiesznego. Był bardzo naturalny. I za to go podziwiam. 
 

Alicja Leśna z Gimnazjum nr 6 - 3 miejsce w kategorii szkół gimnazjalnych oraz Julia Brzeska - wyróżniona również w 
tej kategorii 
- Co było dla Was inspiracją do udziału w konkursie? 
Alicja: Inspiracją dla mnie było życie Jana Pawła II, jego twórczość. 
Julia: Przelałam cały mój szacunek oraz podziw dla Jana Pawła II na papier. 
- Kim jest dla Was Jan Paweł II? 
Alicja: Jan Paweł II był i jest dla mnie autorytetem, osobą, którą chcę naśladować i której nigdy nie przestanę podziwiać. 
Julia: Jest to dla mnie osoba szczególna, godna naśladowania i przede wszystkim autorytet oraz nauczyciel życia.  
 

 

 

 

 

  

  



 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Uratował Polskę od ogólnej melancholii 
 

O podsumowaniu Roku Aleksandra Fredry z panią Magdaleną Ciesielską rozmawia Monika Czajkowska 
 

- Czy może Pani opowiedzieć w kilku zdaniach, kim był Aleksander Fredro? 
- Aleksander Fredro to wybitny polski komediopisarz, bajkopisarz, pamiętnikarz i poeta, który żył na przełomie 
XVIII i XIX wieku. Urodził się w zamożnej rodzinie szlacheckiej (miał tytuł hrabiego) w Surochowie, na Podkarpaciu. 
Jak wiadomo z historii, życie Fredry przypadło na czasy trudne dla naszego kraju, ponieważ Polska nie istniała na 
mapach Europy. Większość poetów pisała wtedy utwory nakłaniające do walki z zaborcami, natomiast dzieła 
hrabiego różniły się tym, że były pełne humoru, że ośmieszały skąpstwo, fałszywą pobożność czy zbyt dużą 
skłonność do romansów jego bohaterów. Dlatego w czasach romantyzmu, na które przypadła twórczość artysty, 
jedni zarzucali mu zbyt małe zainteresowanie sprawami kraju, inni chwalili go za dystans do życia. 
 
- Dlaczego miniony rok został ogłoszony rokiem Fredry? 
- Rok 2013, w związku z przypadającą w nim 220. rocznicą urodzin hrabiego Aleksandra Fredry, został ustanowiony 
na Podkarpaciu rokiem artysty. 
 
- Jakie były wydarzenia i konkursy związane z Rokiem Fredry? 
- Podczas 2013 roku staraliśmy się przypomnieć twórczość tego wybitnego artysty, realizując projekt edukacyjno-
wychowawczy „Fredro znany i nieznany”, którego koordynatorem byłam wraz z panią Sylwią Sobczuk. 
Pierwszym ważniejszym działaniem były wyjścia do przedszkoli Sióstr Elżbietanek i „Jagódka”, podczas których 
uczennice klasy 6ap przygotowały i przedstawiły inscenizacje, tych znanych wcześniej i dopiero poznanych, bajek 
Aleksandra Fredry, tj.: „Paweł i Gaweł”, „Małpa w kąpieli”, „Kos i dzierlatka”, „Bajka o sowie”, „Czyżyk i zięba”, 
„Raki w garnku”, „Bajeczka o osiołku”, „Trzeba by”. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
- W jakich konkursach szkoła brała udział i jakie zajęła miejsca? 
- We wrześniu 2013 roku wzięliśmy udział w ogólnopolskim narodowym czytaniu dzieł Aleksandra Fredry, które to 
rok wcześniej zostało zainicjowane przez parę prezydencką. Podstawowym celem przedsięwzięcia była 
popularyzacja czytelnictwa, zwrócenie uwagi na potrzebę dbałości o polszczyznę oraz wzmocnienie poczucia 
wspólnej tożsamości. Uczniowie kl. 3bg wraz z pracownikami Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej przeczytali 
komedię pt. „Śluby panieńskie”. 
Byliśmy także organizatorami dwóch konkursów: „Namaluj Fredrę” był skierowany do dwóch kategorii 
wiekowych: klas 1-3 i 4-6 szkoły podstawowej. Zadaniem uczniów było wykonanie ilustracji do bajek Fredry, 
dowolną techniką plastyczną. Cieszył się on dużym zainteresowaniem, ponieważ na konkurs wpłynęło prawie 100 
prac. 
Natomiast odbiorcami drugiego konkursu „KOMIKSuj Fredrę” byli bydgoscy gimnazjaliści. Zadaniem uczniów było 
przedstawienie fragmentu utworu lub całej komedii „Zemsta” w formie komiksu z właściwym autorowi 
poczuciem humoru. 
Nasze działania promujące rok Aleksandra Fredry w Zespole Szkół nr 10 zakończyły się uroczystym 

podsumowaniem obchodów w Pedagogicznej Bibliotece Wojewódzkiej, podczas którego przypomnieliśmy 

fragmenty znanych dzieł, odnaleźliśmy takie, o których autorstwo nie posądzaliśmy Fredry. Na zakończenie 

imprezy odbył się konkurs wiedzy o życiu i twórczości artysty dla klas pierwszych gimnazjum. Najlepsze okazały się 

dziewczyny z kl. 1 ag. 

 

 

 
 



 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

- Dlaczego powinniśmy pamiętać o Aleksandrze Fredrze? 
- Uważam, że o Aleksandrze Fredrze powinniśmy pamiętać, ponieważ tworzył niepowtarzalne dzieła, z których 
tryskał humor i energia, płynęły słowa morałów i dziś aktualnych, min.: „Wolnoć Tomku w swoim domku” czy 
„Gdzie bez czynu sama rada, biada radźcom, dziełu biada”. Na koniec zacytuję jeszcze wypowiedź Stanisława 
Koźmiana - polskiego polityka, publicysty i historyka przełomu XIX i XX wieku, który tuż po śmierci pisarza napisał, że 
„uratował Polskę od ogólnej melancholii”. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Szkolne koordynatorki Roku Aleksandra Fredry: 

         Magdalena Ciesielska i Sylwia Sobczuk. 

Gratulujemy wspaniałych efektów i dziękujemy 

                        za ciekawe propozycje! 

 

 

      
 Abecadło... 

A była Arą - bardzo, bardzo starą.  

B było Balonem napędzanym parą. 

C było Cyrkowcem, co na trapezie chodzi. 

D było Dyrygentem, który wszystkich za nos wodzi. 

E często Energię zużywało. 

F było Francuzem i żaby zjadało. 

G było garbate, rzadko się schylało. 

H było Hamakiem, latem dzieci huśtało. 

I było Imbrykiem na sklepowej półce. 

J było jastrzębiem, co porwał pisklę kukułce. 

K było Klaserem ze znaczkami. 

L było Lizakiem z pięknymi wzorkami. 

M było Mućką pasącą się na trawie. 

N było Neonkiem pływającym w stawie. 

O było Otyłe, ciągle się objadało. 

P było Piłkarzem, dużo biegało. 

R było Rączką parasolki. 

 

S było Stasiem, co lubi fasolki. 
T grało z Tatą w chińczyka. 
U było Ubytkiem w zębie pewnego chłopczyka. 
W, lubiąc wuzetki, chodziło do kawiarni. 
Z było Zębate i Zezowate i było postrachem 
dzieciarni... 
 
◘ Olivier Stankiewicz 
 

 

 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Grosz do grosza... 
 

W naszej szkole od lat mamy możliwość oszczędzania, dzięki programowi edukacji finansowej… Oto najważniejsze 
informacje, które udało nam się zgromadzić na podstawie rozmowy z panią Marleną Szymańską – opiekunem SKO. 
- Co to jest SKO? 
- SKO to Szkolna Kasa Oszczędności, najstarszy i największy w Polsce program edukacji finansowej, kierowany przez 
PKO Bank Polski, który od ponad 75 lat uczy najmłodszych oszczędzania i przedsiębiorczości.           
 
- Jak powstała ta nazwa, skąd się wzięła? 
- Nazwa SKO jest skrótem od Szkolnej Kasy Oszczędności. 
 
- Jakie korzyści niesie ze sobą oszczędzanie?  
-Dzięki oszczędzaniu dzieci uczą się zarządzania finansami osobistymi, wyrabiają w sobie nawyk świadomego 
oszczędzania, zdobywają wiedzę na temat oszczędzania i roli pieniądza we współczesnym świecie, a przede 
wszystkim spełniają swoje marzenia, kupując sobie to, o czym marzyły.    
 
- Od kiedy funkcjonuje SKO w naszej szkole? 
- Pracuję w tej szkole 26 lat i jak pamiętam od początku mojej pracy, dzieci oszczędzały w SKO, wpłacając na 
,,papierową książeczkę” swoje oszczędności, dopiero drugi rok istnieje forma książeczki i bankowości internetowej 
(do wyboru przez uczniów). 
 
- Co zadecydowało o tym, że właśnie Pani jest opiekunem SKO? 
- Wiele lat temu koleżanka, która prowadziła SKO w naszej szkole, odchodziła na emeryturę i spytała mnie, czy  
zajęłabym się tym, a ja chętnie to przejęłam.  
 
- Od kiedy prowadzi Pani SKO w naszej szkole? 
- SKO prowadzę już 12 lat. 
 
- Czy wszystkie klasy 1-3 i 4-6 mogą z niej korzystać? 
- Program ten dedykowany jest uczniom od 6-tego do 13-tego roku życia,  
czyli dla klas 1-6 szkoły podstawowej, więc uczniowie z tych klas mogą dołączyć  
do grona oszczędzających.  
 
- Czy chęć oszczędzania dzieci wzrosła czy raczej spadła w minionym roku? 
- Myślę, że dogodniejsza forma wpłat przez internet oraz bardzo dobre oprocentowanie zgromadzonych 
oszczędności – 4,5% w skali roku do 2500 zł oraz 2% od nadwyżki ponad 2500 zł  spowodowały zwiększenie liczby osób 
oszczędzających w SKO. Dodatkową zachętą jest zdobywanie różnorodnych nagród w konkursach organizowanych w 
naszej szkole, których sponsorem jest PKO Bank Polski. 
 
- Jak zachęcić młodych do oszczędzania i odkładania pieniędzy?                                                               
- SKO to jedyny w Polsce serwis bankowości internetowej dla dzieci, dzięki któremu mają one możliwość: 
dostosowania wyglądu serwisu do swojego wieku i gustu, zakładania wirtualnych skarbonek – co pomaga w 
zrozumieniu celowego oszczędzania, zdobywania odznak − które są świetną mobilizacją do oszczędzania, korzystania 
z wielu ciekawych funkcjonalności, które sprawiają, że oszczędzanie stanie się po prostu znakomitą i pouczającą 
zabawą, a przede wszystkim świetną formą oszczędzania pieniędzy i wdrożeniem uczniów do bycia oszczędnym w 
dorosłym życiu. To wszystko w ciekawy sposób ma zachęcić dzieci do takiej działalności, czego wszystkim 
oszczędzającym serdecznie życzę.                                                                                        
 
Zachęcam również  do oszczędzania, sam biorę w tym udział już czwarty rok, co pozwoliło mi na uzbieranie pieniędzy 
na wiele upragnionych rzeczy. Warto zbierać pieniądze, ponieważ często nie możemy od razu pozwolić sobie na 
realizację marzeń, a dzięki systematycznemu oszczędzaniu jesteśmy w stanie przynajmniej w części zrealizować swoje 
plany i pomysły. Pamiętajmy „Grosz do grosza będzie pełna trzosa”.   
 

◘ Olivier Stankiewicz 

 

 

 

 

 



 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Z książką w trampkach... 
 
Pod koniec stycznia (a pogoda była wówczas paskudna!) w Szkole Podstawowej nr 20 odbyło się podsumowanie 
Miejskiego Konkursu Literackiego „Z książką w trampkach − wychowanie przez czytanie”. Podczas uroczystej gali 
rozwiązano jeden z trzech konkursów − literacko-teatralny. Kilka grup młodych aktorów i miłośników książek 
zaprezentowało wcześniej przygotowane scenki, które były twórczym nawiązaniem do ulubionych lektur. Nie 
zabrakło strasznego Karolka, bohaterów Terry'ego Pratchetta, Hansa Christiana Andersena czy Karola Dickensa. 
Uczestnicy gali (a było nas kilkadziesiąt osób) wysłuchali także wywiadów „Co rodzice i dziadkowie czytali, kiedy byli 
mali” oraz obejrzeli kolaże dotyczące „Książki na pogodę i niepogodę” − to były tematy dwóch pozostałych 
konkursów: literackiego i plastycznego. 
Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 31 trzykrotnie stawali na podium. Pierwsze miejsce w konkursie literacko-
plastycznym na kolaż zdobyła Małgorzata Wojtaluk z klasy 5cp oraz ja − Krzysztof Pakulski z klasy 5ep, zaś moja 
koleżanka Roksana Janicka zajęła II miejsce w kategorii literackiej, przeprowadzając z mamą wywiad dotyczący 
ulubionych lektur z czasów młodości. 
Galę uświetnił swoją obecnością Zbyszek Borys − fotograf, dziennikarz i podróżnik. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

 

 

 

◘ Krzyś Pakulski 

 

 

◘ Krzyś Pakulski 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Oto, w jaki sposób zareklamowałem moją ulubioną 
lekturę... 

 
Czy pogoda, czy też nie -  

na wycieczkę warto wybrać się! 
Najpierw jesień, potem zima  
i... znów wiosna się zaczyna. 
Bear Grylls dobre rady ma. 
Zjada wszystko, co się da. 

Łyka węże, no i żmije,  
nie pogardzi też motylem. 

Bo w przetrwaniu chodzi o to,  
by wykazać się prostotą 
 i do domu wrócić cało. 
By dokonać tego dzieła, 

nie zapomnij przed wyprawą czytać Beara. 
Ja poradnik studiowałem -  

trawę, mrówki smakowałem. 
O, nie! Nie są to frykasy ani żadne rarytasy. 

Więc, by przetrwać, na wycieczkę 
 ja zabiorę... kanapeczkę! 

 

Cooltury zażywam, brzydkich słów nie używam! + Walczymy o naszego Belfra Roku! 
 

 Plakat z takim hasłem pojawił się ostatnio na drugim piętrze naszej szkoły, obok sali nr 30. To inicjatywa 
podjęta przez Samorząd Uczniowski we współpracy z zespołem ds. podnoszenia kultury osobistej. Program 
„Coolturalna Szkoła” towarzyszy nam od września i chyba działa, bo podpisów pod tą deklaracją, której celem 
jest zamanifestowanie czystości językowej, przybywa z każdym dniem. 

 Sprawa nie jest zamknięta. Każdy, kto utożsamia się z przesłaniem tego hasła, może złożyć swój autograf i... co 
 najważniejsze... przestrzegać tego, pod czym się podpisał. Zachęcam do walki z wulgaryzmami! 
 

 7 marca Samorząd Uczniowski przeprowadził głosowanie, którego celem było wyłonienie przedstawicieli 
naszej szkoły do plebiscytu Belfer Roku 2014 organizowanego przez Gazetę Pomorską. Komisja wyborcza 
dokonała podliczenia głosów i ogłosiła... że na poziomie szkoły podstawowej naszym reprezentantem została 
pani Joanna Wyrobek (uzyskując 31 głosów), a w gimnazjum pan Krzysztof Pałuczak (uzyskując 46 głosów). 
Czekamy na kolejny etap rozgrywki... 
 

◘ Kaja Pachnik (przewodnicząca SU) 


